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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienno, oofwlącone sprawom ludu polskiego na lląiku.
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Na dziefi 11 listopada.
K a t o w i c e .  (PA T.) Celem  zo rgan izow an ia  

na Ś ląsku  u ro czy steg o  obchodu 9-tej roczn icy  od­
zyskan ia  niepodległości P ań s tw a  Polskiego, p rz y ­
padającej na  p ią tek  11 listopada b. r. odbyło  się 
dnia 7 -go b. m. w ieczo rem  w  U rzędzie W o jew ó d z­
kim na zaproszen ie  p. w o jew o d y  dr. G rażyńsk iego  
zebran ie p rzed staw ic ie li w ład z  i o rgan izacy j spo­
łecznych.

Dzień 11-go b. m. jako św ięto  naro d o w e jest 
w olny od p ra cy  w  u rzędach  p ań stw o w y ch , w oje­
w ódzkich. sam o rząd o w y ch  i od nauki w  szkołach.

W  K atow icach  ustalono n astępu jący  p rog ram  
u ro czy sto śc i: C zw artek , 10-go listopada godzina
17-ta ca p s trzy k  w ojska, policji i zw H zków  przy­
sposobienia w ojskow ego  n a  ulicach m iasta . Zbiór­
ka w  k o sza rach  73 p. p. p rz y  u licy  R aciborsk ie j o 
godz. 18.30.

P ią tek . 11-go listopada.
Godz. 10-ta u ro czy ste  nab o żeń stw o  polow e na 

rynku  odpraw i kapelan w o jsk o w y  ks. m ajor S to­
kow ski, k tó ry  też  w ygłosi s to so w n e kazanie. W  
nabożeństw ie  b io rą  udział p rzed staw ic ie le  w ład z  
cyw ilnych , kościelnych, w ojska, o rgan izacy j spo­
łecznych . w szy sc y  wolni od służby  p raco w n icy  
p ań stw o w i i sam orządow i, o raz  m łodzież szkolna. 
W  razie  niepogody n abożeństw o  odbędzie się o tej 
sam ej godzinie w  kościele k a ted ra ln y m  św . P io tra  
i P aw ła .

G odzina 11-ta defilada w ojska, policji, zw iąz­
k ó w  przysposob ien ia  w ojskow ego  i innych o rgani­
zacyj spo łecznych , o raz  m łodzieży  szkolnej na  uli­
cy  T rzec iego  M aja (p rzy  ulicy  S taw o w ej w  k ie­
runku od R ynku  ku P lacu  W olności) p rzed  p rzed ­
staw icie lam i w ładz . W  razie  n iepogody defilada 
nie odbędzie sie.

Godz. 12-ta poranki p a trio ty czn e  w  szkołach 
dla m łodzieży  z w y k ład am i o rozw oju  P a ń s tw a  
Po lsk iego  w  9-ciu la tach  niepodległości. (W  razie 
n iepogody poranki odbędą się o godz. 11-tej w 
szkołach).

O godz. 10-tej odbędą się rów nocześn ie  u ro ­
czy ste  n ab o żeń stw a  w  zborze  ew angelick im  p rzy  
ulicy  W arszaw sk ie j i w  synagodze^ izraelsk iej p rz y  
u licy  M ickiew icza dla obyw ate li, żo łn ierzy  i m ło­
dzieży  szkolnej ty ch  w yznań .

Godz. 16— 18 akadem ja ludow a w  T ea trze  P o l­
skim : p rzem ów ienia, śp iew y , deklam acje i p roduk­
cje m uzykalne. W stęp  b ezp ła tn y . W  p ierw szym  
rzędzie dla cz łonków  o rgan izacy j spo łecznych , p ra ­
cow ników  p ań stw o w y ch , sam o rząd o w y ch  i dla de­
legacji m łodzieży  szkolnej.

Godz. 19.30 u ro czy ste  p rzed staw ien ie  w  T e a ­
trze  P o lsk im : p rem je ra  B o lesław a śm ia łeg o  d ra ­
m atu S tan is ław a  W yspiańsk iego . P o p rzed z i p rze ­
m ów ienie o św ięc ie  narodow em  11 listopada. Bi­
le ty  na  p rzed staw ien ie  w  T ea trze  sp rzedaje  k asa  
T ea tru  Polskiego. P rzed s taw ic ie le  w ład z  i o rg a­
n izacyj spo łecznych  m ogą w  ciągu w to rk u  8 b. m. 
za rez e rw o w ać  sobie w  sek re ta riac ie  T ea tru  P o l­
skiego (telefon 24, 48) m iejsca w  tea trze . Od 9-go 
b. m. m iejsca reze rw o w an e  nie będą, lecz sp rze­
d aw ać się Je będzie w szy stk im  zg łasza jącym  się.

P odobne u ro czy sto śc i odbędą się w  całem  W o ­
jew ództw ie  Ś ląskiem . P ro g ram  ich u łożą w ładze 
m iejscow e z duchow ieństw em  o raz  z o rgan izacja­
mi społecznem i.

K om itet pod p rzew odn ictw em  p. w ojew ody  dr. 
G rażyńsk iego  apeluje do w szy stk ich  obyw ate li o 
liczny udział w  ty ch  u roczystościach .

Ameryka a sprawa ogłoszenia memorjału
Parkera Gilberta.

B e r l i n .  (PAT). „Berliner Tageblatt" donosi z 
W aszyngtonu, że ogłoszone memorandum P arkera Gil­
berta w yw ołało w Ameryce bardzo silne i niestety nie­
pomyślne dla Niemiec echo. W  kołach gospodarczych 
Ameryki oczekują, że bezpośrednio skutkiem kroku 
Gilberta będzie spadek kursu niemieckich papierów 
wartościowych na giełdzie nowojorskiej. Korespon­
dent waszyntgoński „Berliner Tageblattu“ w yraża ró­
wnież obawę, że z racji rozrzutnej gospodarki posta­
wionej przez G ilbtrta, rządowi niemieckiemu można 
uniemożliwić na przyszłość nowe pożyczki niemieckie 
w Ameryce, nieprzeznaczone na w yraźne produktywne

cele. Memoriał Gilberta może również ujemnie po­
działać na rozważania w  senacie amerykańskim w 
sprawie uwolnienia z pod sekwestru majątków obywa­
teli niemieckich w Ameryce. W reszcie korespondent 
.Berliner Tageblattu*4 donosi, że zakomunikowano mu 
półoficjalnie, że Ameryka ma nadzieję, że Niemcy w 
własnym interesie postarają się nie dawać agentowi 
reparacyjnemu żadnych dowodów do dalszych spo­
strzeżeń i skarg, gdyż w razie przeciwnym rewizja 
planu reparacyjnego, która za 2 lata mogłaby być pod­
niesiona, może natrafić na poważne trudności.

W niosek Związku Gmin w spraw ie utrzy­
m ania policji wojewódzkiej,

K a t o w i c e .  Jak sie dowiadujemy z Zarządu 
Związku Gmin, zwrócił się on ponownie do Sejmu Ślą­
skiego z prośbą o załatwienie wniosku Związku w 
przedmiocie umorzenia Yk kosztów utrzymania Policji 
Wojewódzkiej. Z wnioskiem tym Związek Gmin zw ró­
cił się do Sejmu Śląskiego już w czerwcu i paździer­
niku ubiegłego roku i wówczas to komisja budżetowa 
Sejmu przychylnie wniosek potraktowała. Ponieważ 
jednak spraw a sama nie została załatwiona na plenum 
Sejmu, przeto obecnie Zarząd Związku wystąpił z po­
nowną prośbą. Kwestja umorzenia tych kosztów jest 
wysoce paląca dla naszych miast i gmin — z jednej 
strony — a z drugiej stale wzrastające świadczenia na­
szych gmin i miast na cele socjalne, społeczne i kultu­
ralne uniemożliwiają gminom naszym uiszczenie się z 
iaległości.

Prezas Sadu Apelacyjnego.
K a t o w i c e .  (PAT). P rezes Sądu Apelacyjnego 

w Katowicach p. Stock powrócił w  sobotę z Berlina i 
♦jfrwł nrzerfrmcnfc.

Wyjaśnienie sprawy w lasku Bielańskim.
W a r s z a w a .  PA T . podaje: Gen. K onarzew ski, 

p ie rw szy  w icem in ister sp ra w  w ojskow ych , udał się 
do k a rd y n a ła  R akow skiego  celem  w yjaśn ien ia i za ­
pew nienia, że oddział w o jsk o w y  na B ielanach nie 
m iał intencji zn iew ażen ia  osoby  k ard y n a ła .

K ardynał K akow ski ze sw ej s tro n y  stw ierdz ił, 
że w ie rzy  w  zapew nienie 1 zupełnie Jest zadow o­
lony z w yjaśn ień , o raz  że nie m a nic w spólnego 
z polem iką p ro w ad zo n ą  w  tej spraw ie.

Niemiecki organ nacjonalistyczny o uczonej
polskiej.

B e r l i n .  (PAT). Nacjonalistyczna i zwykle uspo­
sobiona nieprzychylnie dla wszystkiego ćo polskie 
„Kreuzzeitung“ ogłasza dziś w dziale naukowym ob­
szerny artykuł, poświęcony działalności Marii Curie- 
Skłodowskiej, z okazji ukończenia przez nią w dniu 
7 listopada r. b. 60 lat życia. Artykuł kończy się 
oświadczeniem, te  pani Curie-Skłodówska jest nietylko 
jedną Z najwybitniejszych działaczy na pOlu naukowem, 
lecz także wielka dobrodziejką ludzkości.

Przygotowania wyborcze.
W  P . S. L .-P iaście.

W  ciągu dni ostatn ich  w  ku luarach  sejm ow ych  
opustoszałych  po odroczeniu sesji, toczyli ze aobą 
dłuższe ro zm o w y  posłow ie i sen a to ro w ie  z Klubu 
P . S. L .-P iasta . Od d łuższego już czasu  w y siłk i 
kilku posłów  tego  Klubu sk ierow ane b y ły  do n a ­
w ró cen ia  go na drogę w sp ó łp racy  z R ządem  obec­
nym . K iedy to się -nie pow iodło, rozpoczęto  dążyć  
do rozłam u. W ynik  z tej p ra cy  b y ł taki, że w y ­
stąpili z Klubu pos. M arjan D ąbrow ski, M aślanka 
i K osydarski. R ozpoczęto  w ięc  p racę , m ającą na 
celu skłonienie pos. W ito sa  do ustąp ien ia z p rz e ­
w o d n ic tw a Klubu i S tronn ictw a, uw ażając , iż po 
usunięciu tej p rzeszkody , bez roz łam u ca ły  Klub 
będzie m ożna sp row adzić  na drogi rządow e. Do 
chw ili obecnej w ysiłk i te  hie doprow adziły  do 
żadnego w yniku. O sta teczn ie  sp ra w a  ca ła  ro z­
s trzy g n ie  się n iebaw em , gdyż na 8-m y b. m. w y ­
znaczone zostało  posiedzenie Z arządu  G łów nego 
P . S. L .-P iasta , na 9 -ty  b. m. pełnego  Klubu P o se l­
skiego, a w  najbliższym  czasie  m a b y ć  rów nież 
zw ołana  R ada N aczelna.

Stronnictwo Chłopskie.
S tronn ic tw o  to  w y sz ło  ze s tro n n ic tw a  „P las ta .“ 

P rze d  d łuższym  czasem  o d łączy ł się od „P ia s ta “ 
poseł Jan  D ąbski z kilku kolegam i, a  nieco później 
poseł B ry l tak że  z kilku to w arzy szam i. U tw orzyli 
potem  sam odzielne s tro n n ic tw o  chłopskie.

Z arząd  g łów ny  s tro n n ic tw a  tego  w y sto so w ał 
do w ład z  naczelnych  P P S ., W yzw olen ia , P a rtjl  P r a ­
cy , N PR . lew icy , pism o następu jącej tre śc i:  W  celu 
stw o rzen ia  w ielkiej siły  P o lsk i pracującej proponu­
jem y panom  stw o rzen ie  d em o k ra ty czn eg o  bloku 
w y b o rczeg o  w  następu jącym  sk ład z ie : P P S ., Stron­
nictw o chłopskie, W yzw olen ie, P a r t ja  P ra c y  ! N PR . 
lew ica. P ro s im y  o P rzesłan ie  odpow iedzi w  ciągu 
6 dni. Jak ie  będą odpow iedzi na to  wezwanie, tru­
dno w  tej chw ili p rzew idzieć . Zdaje się raczej, że 
w ezw anie  to  nie p rzyn iesie  n araz ie  żadnego rezu l­
tatu , albow iem  P P S . i W yzw olen ie  idą razem  do 
w y b o ró w  z pozostałem i zaś grupam i stronn ictw o  
chłopskie nie m a Ściślejszej styczności.

Blok M niejszości.
„N asz P rz e g lą d 11, w y d a w an y  p rzez  p artje  ży ­

dow skie p isze:
W obec ukazan ia się różnych  pogłosek  o bloku 

w yborczym  m niejszości n aro d o w y ch  dow iadujem y 
się : S p raw a  zorgan izow an ia  bloku m niejszości n a ­
rodow ych  do jrza ła  zupełnie i niem a żadnych  p rz e ­
szkód w  zaw arc iu  tego bloku. Jednakże form alne 
za ła tw ien ie  tej sp ra w y  będzie dokonane dopiero 
z dniem  ogłoszenia w y b o ró w  do now ego  Sejm u.

A gitacja wyborcza.
„C zas"  k rak o w sk i przew iduje, iż p rz y  w y b o ­

rach  rozpęta  się ag itac ja  do n iezw yk łych  rozm ia­
rów . „M am y w ięc (pisze) p rzed  sobą 3— 4  m ie­
sięcy  okresu  p rzed w y b o rczeg o , to  zn aczy  gorączki 
w  spo łeczeństw ie . Z askakuje ona stronnictwa sej­
m ow e, k tó re  p rzy p u szcza ły , iż zuży ją o sta tn ią  
zw ycza jną , to  jest lis topadow ą sesję, jako w y g o ­
dną platform ę w y b o rczą , p rzy g o to w u jąc  sobie h a­
sła  i sojusze dla w yb o ró w . W obeC odroczen ia  Se­
sji zosta je  Im ten  sposób p rz y g o to w y w an ia  w y b o ­
rów  uniem ożliw iony. P o sło w ie  i ag ita to ro w ie  ro z ­
poczną p rze to  kam panję nie z try b u n y  sejm ow ej, 
ale od razu  n a  w iecach , w  schadzkach , w  g aze tach  
i po kaw iarn iach . W y b o rcó w , fóznamiętnł&flych 
p rzez  propagandę, zacznie co raz  szybcie j ogarniać 
znane nam  tak  dobrze  podniecenie go rączkow e. B ę­
dą karm ien i dzień za  dniem  oskarżeniam i, podej­
rzeniam i, kalum niam i, — a  zw ła szcza  obietnicam i 
ra ju  na  ziem i dla każdego  z osobna i w szy stk ich  
razem , Jeśli za  tą  a nie inną p artją  pó jdą i tego  a 
nie innego k an d y d a ta  wyblc-rą. Zamilknie głos



um iarkowania, krytycyzmu i uczcix$aści. Będą 
więdły uszy  od bicia w  b ę b ^  i ślepły oczy od ja­
skraw ych fajerw erków . Zachodzi obaw a, że w  pe­
wnych w arunkach będzie w  tym  w yścigu triumfo­
w ać ten, kto głośniej będzie krzyczał, bezczelniej 
obiecyw ał i błotem  lepiej bryzgał. Pam iętajm y 
przecież, że nasza obecna ordynacja, popierająca 
demagogję i rządy klik partyjnych, jest jakby 
um yślną przeszkodą celem niedopuszczenia sukcesu 
ludzi uczciwych i samodzielnych. Jest ona idealną 
dla w szystkich party j dem agogicznych od narodo­
wej demokracji do kom unistów."

Nie chcąc w  tej powodzi utonąć (dodaje „Ka­
tolik") trzeba sic mocno uchw ycić bezpiecznego 
drogowskazu, jakim są zasady  katolickie. Te nie 
wprow adzą w błąd, ani nie zawiodą.
■HumnnHiiiiBninBiitinmniniiiiii
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Nowe dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej.
W szystkie m inisterja przygotow ują spisy ustaw  

oraz projekty ustaw , k tóre m ają być ogłoszone w  
drodze dekretu P rezyden ta  Rzeczypospolitej. P ra ­
ca jest prow adzona w  tempie przyspieszonym , cho­
dzi bowiem o to, by całkow icie m ogły być w yko­
rzystane pełnom ocnictw a udzielone Rządowi dnia 
3 sierpnia 1926 roku. Pełnom ocnictw a te w ygasają 
i  dniem ukonstytuow ania się now ego Sejmu.

Nowa organizacja sądownictwa.
Wkrótce ukaże się rozporządzenie P rezyden ta  

Rzeczypospolitej z nowym i przepisam i o ustroju są­
dów polskich. Rozporządzenie podkreśla nienaru­
szalność zagw arantow anej K onstytucją zasady  nie­
usuwalności sędziów, a jednocześnie poszczególne 
paragrafy  jego przew idują przenoszenie sędziów  na 
czas reorganizacji sądów  z zajm ow anych stanow isk 
oraz chwilow e przenoszenie w  stan spoczynku. No­
w e rozporządzenie om aw ia ogólnie w arunki p rze­
chodzenia do m agistra tu ry  oficerów Korpusu Sądo­
wego. co im umożliwi zajm owanie stanow isk sę­
dziowskich. Narazie nominacje takie nie są podo­
bno przew idziane.
Porządkowanie stosunków agrarnych w wojewódz­

twach zachodnich Polski.
Na ostatnich posiedzeniach rada m inistrów  po­

w zięła na w niosek p. m inistra reform  rolnych prof, 
dr. W . Staniew icza szereg w ażnych uchw ał w  
spraw ie uporządkow ania stosunków  praw nych w 
dziedzinie agrarnej w  w ojew ództw ach zachodnich 
Rzeczypospolitej. Rada m inistrów  rozpatrzy ła  m. 
m. wnioski m inistra reform  rolnych, opracow ane na 
podstaw ie badań, przeprow adzonych przez w yło­
nioną w  roku bieżącym  przez m inisterstw o reform 
rolnych komisje opinjodawczą dla uporządkow ania 
stanu praw nego w  dziedzinie agrarnej w ojew ództw  
zachodnich, której to komisji przew odniczył prof. 
Chanowicz. Rada m inistrów  uchw aliła w  tej sp ra­
wie następujące zarządzenia: 1) uchylające ustaw ę 
zakazującą spłaty  kapitałów  rentow ych, 2) o prze- 
rachow aniu obciążeń rentow ych, przyczem  przyjęto

zasadę, że zarówno raty rentowe, jak i kapitały  
rentow e ulegać będą przerachow aniu w  w ysokości 
43 proc. skali, przew idzianej w  paragrafie 2 rozpo­
rządzenia z dnia 14 m aja 1924 r. o przerachow aniu 
zobowiązań p ryw atno-praw nych (Lex Zoll), 3) 
o pow ierzeniu państw ow em u bankow i rolnemu 
spraw  zw iązanych z rentam i w  w ojew ództw ach za­
chodnich. Oprócz tego rada m inistrów  rozstrzy ­
gnęła spraw ę udzielania przew łaszczeń i sposobów 
szacow ania gospodarstw  i działek utw orzonych 
przed wejściem w  życie ustaw y  o w ykonaniu re ­
form y rolnej z dnia 28 grudnia 1925 r. P ow yższe 
zarządzenia ogłoszone zostaną już w  dniach najbliż­
szych w  dzienniku ustaw . W  ten sposób uregulo­
w ane w reszcie będą spraw y tam ujące dotychczas 
w  ogromnej m ierze w ykonanie reform y rolnej w  w o­
jew ództw ach zachodnich Rzeczypospolitej.

Ile Po lacy  stracili mienia przez rew olucję sow jecką?
O byw atele polscy stracili mienie w artości około 

10 m iljardów rubli złotem . Na Ukrainie z górą 3 
miljony dziesięcin ziemi było w rękach polskich. 
W łasność w łościańska bez ziemi w ynosiła 350 mi- 
ljonów rub. zł. Gorzelni polskich było 190, m łynów  
1260, cukrow ni 61. W  wielkich przedsiębiorstw ach 
żeglugi, w  fabrykach m aszyn i t. d. by ł zaangażo­
w any kapitał w  sumie 50 miljonów rub. zł, nieru­
chomości miejskie obliczone zostały  na 75 milj. itd.

Są to olbrzym ie sumy i nie wolno narodow i 
w yrzec  się sw ego mienia i dorobku pokoleń całych, 
nie wolno rów nież dobrowolnie w ycofać się z dziel­
nic naszej działalności ekonomicznej i z dzielnic, 
gdzie stanow iliśm y i naw et jeszcze pod rządem  bol­
szewickim  stanow im y pow ażną odsetkę ludności, 
której należy się zagw arantow anie wszelkich praw . 
Poniew aż część ziem białoruskich została przy  
Polsce, s tra ty  w  tej dzielnicy są mniejsze i w yno­
szą na terytorium  Litw y historycznej (W ileńszczy- 
zna) i Białorusi — 1.420.240.000 rb. zł. Zniszczenie 
na ziemiach północno-wschodnich przybrało  mniej­
sze rozm iary jeszcze i dlatego, że tam, zaraz po za­
jęciu ich przez bolszewików, prowadzono odmien­
ną politykę.

Nowy kierunek w austriackiej socjalnej demokracji.
Na kongresie socjalistów  austriackich doszło do 

nader doniosłego zajścia. Oto jeden z głównych 
przyw ódców , hr. Renner ośw iadczył, że z dotych­
czasow ą m etodą rew olucyjną należy skończyć, a 
zająć się w ychow aniem  rzesz ludowych w  innym 
kierunku. Nie można duszy robotnika ciągle oprzę- 
dzać w  mam idła rewolucjne, ale całą siłą dążyć, 
aby zorganizow ani w  socjalnej demokracji robotni­
cy wzięli się do pozytyw nej p racy  nad wszelakim 
względem . A pracę tę mogą w ykonyw ać w  łącz­
ności z partjam i obywatelskiem i.

W obec takiego postaw ienia sp raw y  nic dziw ­
nego, że kongres potępił robotę kom unistów i w szel­
kiej w spólnoty z nimi się w yrzekł.

P o  tylu latach negatyw nej agitacji, walki kla­
sowej, niszczenia autorytetu  państw a i wszelkiej 
w ładzy, nareszcie socjalistom otw ierają się oczy. 
W idzą, że dotychczasow a m etoda była błędna i 
zgubna. Popraw a bytu robotników nie dokona się

przez rewolucję, jak w idzim y to dowodnie w  SO- 
wjeckiej Rosji, lecz przez w olny rozw ój wszelkich 
stosunków  m etodą pozytyw ną.

Stolica apostolska a Sowiety.
Wychodzący w Paryżu dziennik rosyjski „Wozro 

żdenje“ zamieszcza sprawozdanie p. M. Williamsa, re 
daktora amerykańskiego tygodnika katolickiego „Cotn 
monweailth", o audjenqi udzielonej temu publicyścli 
przez Ojca świętego. W sprawozdaniu tern są prze 
dewszystkiem ustępy dotyczące stosunku Stolicy Apo 
stolskiej do rządu sowieckiego. P. Williams oświad­
czono w Watykanie co następuje:

Ojciec św. nie zwracał się nigdy bezpośrednio do 
rządu sowieckiego, który oficjalnie Watykan ignoruje, 
ale od czasu do czasu zwracał się w pewnych spra­
wach do poszczególnych osobistości należących do 
tego rządu. Tatki wypadek zaszedł, kiedy kanfynal 
Gaepari interweniował telegraficznie u Oziczerina na 
rzecz duchowieństwa prawosławnego. Grubjańską 
odpowiedź rządu sowieckiego dowiodła, że rządowi 
temu obce są uczucia ludzkości i wspaniałomyślności 
Innym razem w sprawie konfiskaty własności kościel 
nej w Rosji zwrócił się Watykan do Moskwy za po­
średnictwem rządu polskiego i niemieckiego z pro­
pozycją odkupienia skonfiskowanych przedmiotów 
Odpowiedzią na tę propozycję był szereg aresztowań 
duchownych katolickich i rozstrzelania ks. Budkiewi­
cza. Wysłanie katolickiej misji ratowniczej do Rosji 
w czasie panującego tam głodu nastąpiło bez poro­
zumienia się z Moskwą.

Nikt nie ma więc prawa twierdzić, że Stolica Apo­
stolska uznała rząd bolszewicki. Była wprawdzie 
chwila, kiedy się mogło wydawać, że w Rosji będą 
mogłly być zaprowadzone porządek, sprawiedliwość, 
i uznanie dla zobowiązań moralnych. Ojciec św. za­
jął wówczas stanowisko wyczekujące. Z  c h w i lą  jed­
nak, gdy nadzieje te się nie ziściły, a rząd sowiecki 
dowiódł swej pogardy dla wszelkiej uczciwości i spra­
wiedliwości — uznał Ojciec święty bez wahania, że 
bolszewizm i bolszewicy są najbezpieczniejszymi 
wrogami ludzkości i że walka z nimi musi być pro­
wadzona z całą siłą, bez litośd i bez żadnych za­
strzeżeń.

Głód w Moskwie.
Ajencja Reutefh donosi z Rygi pismom angiel­

skim dnia 28-go ub. m.:
B rak w  M oskwie mąki, cukru, soli i w y ro b ó w  

tkackich daje się coraz bardziej we znaki. W ieść 
o nadejściu jakiegoś nowego transportu  rozchodzi 
się po mieście lotem błyskaw icy, zgrom adzając ol­
brzym i ogonek przed odpowiednim m agazynem . 
M agazyny są naw et często . . .  zdobywane, ppmimc 
silnej osłony policji. Ostatnio, zeszłego tygodnia, 
gdy ogonek w zrósł do liczby 1000 uczestników , w y ­
czekujący odrzucili straż  policyjną na bok i •wywa­
liw szy drzw i zrabow ali świeżo zaopatrzone m aga­
zyny. Rząd Sowiecki nie jest w  możności p o w śc ią ­
gnąć tego rodzaju w ybryków , chociaż gani je cats 
p rasa  sowiecka.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
zaw sze i wszędzie pomiędzy znajomymi i przy­

jaciółmi!

IV NIERÓWNEJ WALGE.
52) —o— (Ciąg dalszy).

W zręczność Przecherki wierzył; miał tego jawne 
dowody, ale w poświęcenie jego dla „sprawy" wątpił, 
mocno wątpił. Należało dotnacać się w tym człowieku 
pięty Achilesa i Wołkow na chybił trafił postawił py­
tanie:

— Słuszaj, Nikołaj, ty znajesz etowo Gorczykawo?..
Twarz Mikołajka stała się naraz ponsowa z gniewu.
— Znajn, wasze błagorodie, samyj to on socialist i 

lest — odpowiedział z tak zdecydowaną nienawiścią 
w głosie, że w Wołkowie serce uderzyło radośnie.

— Derzis wostro — pomyślał sobie w duszy i już 
uchwyciwszy nitkę, począł ją ciągnąć delikatnie z całą 
umiejętnością, aż doszedł do kłębka i przekonał się 
gruntownie, iż jego zaufany pomocnik ma zasadnicze 
powody do żywienia ku studentowi zdecydowanej nie­
nawiści.

W ystarczało mu to na razie.
Nie bawiąc się już teraz w zbyteczne omawianie 

«»e*ęgółów. oświadczył włóczędze, że dla dobra wielu 
zacnych ludzi, należy wrzucić jednę niewielką paczkę, 
prsdz otwarte okno do pokoju studenta.

Mówił to nieco pospiesznie, już to spoglądając na 
twarz słuchającego go uważnie dymisjonowanego żoł­
nierza, już to nadsłuchując niespokojnie.

Ody już otrzymał solenne zapew nien ia  od Prze­
cherki. sięgnął do biurka i szybko wyiął z niego szarą, 
niepokaźną książczynę.

— W ot tie i samyj pakiet jest'.
Książczyna przeszła z rąk do rąk błyskawicznie 1 

rnikła natychmiast pod strzępami munduru na piersiach 
pijanicy, poczem Wołkow pokazał Przecherce zdaleka 
dziesięciorublówkę, a gdy ten, zrozumiawszy co to

znaczy, odparł na to: — „Słuszajuś!* — kazał mu zejść 
na dół, gdzie sypiał dyżurny strażnik Ziablik i przysłać 
tego ostatniego na górę.

— Wczas jedu k'gubiernatoru, w Stradom, poniał? 
— objaśniał Ziablikowi krótko.

— Poniał, wasze błagorodie.
— Nu, tak w dwienadcat' mienia budi, słyszysz?
— Słyszu, wasze błagorodie!
Natychmiast po wyjściu strażnika zamknął na za­

suwę drzwi od biura, na klucz zaś drzwi od mieszka­
nia, zrzucił mundur, ściągnął buty i powalił się na oto­
manę jak martwy.

*

Dochodziła szósta i właśnie o tej porze Luśnia ob­
chodząc gospodarskie zabudowania czerskoskiego, fol­
warku, tuż za ostatnią w stronę sadu stodołą, dojrzał 
przywiązane do pnia dzikiej gruszy konie.

Były z powrotem wszystkie, i cugowe i Barabasz 
w dobrym na pierwszy rzut oka zdrowiu, tylko nieco 
jakby zmieniony, smutniejszy i nie taki żywy.

Karbowy nie zwrócił jednak na to szczególnej 
uwagi; uradował się, że bądź co bądź, znajome zwie­
rzęta wrócą do stajni i zaraz zwołał parobków, kazał 
w- żłoby obroku podsypać, aby odzyskane niebożątka 
podjadły sobie po przydługich tarapatach. Czerskiego 
nie budził, bo dziedzić wyspać się potrzebował ucz­
ciwie.

— Niech tam sobie panisko chociaż raz wczasu 
zazna, na radość i tak starczy dnia.

Za małą godzinkę, powracając z pola, zauważył 
biegnącego ku sobie Szymka.

— A co Bóg dał?
-<- Aj, panie Luśnia, chyba źle.
Stajenny skrobał się z medytacją po głowię.
— Coś cie nasz wierzchowy juże całkiem pokłada!
— Ni« może być!!
Pobiegh' do stswm duchem.

Koń rzeczywiście leżał na podściółce, łbem leniwie 
obracał i tylko drżał niby liść osiczyny.

— Święty Antoni! A toć tu naszego pana potrze­
ba! — zawołał stary karbowy i pospieszył do dworku.

— Otruli go pąwnikiem, ścierwy, otruli!
Przypuszczenie było prawdopodobne, jak się bo­

wiem wreszcie okazało, półarab miał na sobie jawne 
ślady jakiejś jadowitej farby, którą próbowano zmienić 
mu maść.

W trzy pacierze potem, gdy Czerski zerwał się z 
pościeli, nadziei już było mało. Zai^m przybył wezwa­
ny natychmiast weterynarz z miasteczka, Barabasz już 
zdechł.

W tej samej chwili na podwórzec folwarczny przy­
leciał Ignac, spędzający na południe wracające bydło 
i przyniósł ciekawą wieść, która już zajmowała wszyst­
kie umysły na okolicę.

— Bąkowego oto Dobosza ktościć nocką na kraju 
kurodzwęckiego lasu nikiej prosie zarzezał!

vni.
Jak to już zresztą postanowiono, Czerski z K o j­

cem i Kobierzyckim wyruszyli dnia tego do Stradomia 
dla wręczenia gubernatorowi von Lugenbachowi i pre­
zesowi Smierdulenkowi skarg na podwładnych im 
urzędników. Pogoda trzymała się jeszcze, wybrano 
przeto drogę na przełaj i zajechano na miejsce równo 
o drugiej, to jest na godzinę przed czasem przyjęć 
obydwóch tych partykularnych dygnitarzy.

Kobierzycki radził nie spieszyć się zbytnio, lecz 
rozejrzeć się nieco po mieście, odpocząć. Ko7’.c skła­
niał się ku temu, bo poza odzyskanemi siwkami pa­
trzał na sprawę jak na ciężki obywatelski- obowiązek, 
jeden tylko Czerski naglił, bo najw ięce j pobiła go wła­
sna krzywda, bolały poniesione straty. *

(G ąg  dalszy nastąpi.)
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P ośw ię cen ie  bazyliki św . Z baw icie la
8w. Teodora, żołnierza męcz. 

(f 304)
Sw. Ursyna, wyznawcy.

SŁOW.: BOGODAR.

W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. w Ama- 
zei w Poncie męczeństwo św. Teodora, żołnierza, obi- 
czowanego okrutnie za panowania cesarza Maksymjana 
dla wiary chrześcijańskiej I wrzuconego potem dd wię­
zienia. Tam ukazał mu się Zbawiciel i zachęcał go tak 
miłościwie do wytrwałości 1 stałości, że nabył nowej 
odwagi. Krótko potem rozpięto go na torturach i tak 
porozdzierano szponami żelaznemi, że widać było 
wnętrzności. W końcu oddano go płomieniom stosu. — 
W Boufges Uroczystość św. Ursyna, wyznawcy, co 
wyświęcony W Rzymie przez następców apostołów, 
wysłany został jako pierwszy biskup do tegoż miasta.

Rocznice: 1674 Jan Sobieski zwycięża Turków
pod Chocimem. — 1697 książę Conti odparty odpływa 
z pod Gdańska. — 1918 koniec wojny światowej.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz. 
6,59. zach. o godz. 16,24. — Księżyc wsch. o godz. 16,48 
zach. o godz. 6,49. — Pełnia księżyca o godz. 6.16. 
M e r k u r y  wsch. o godz, 7,05, zach. o godz. 16,13. 
W e n u s  wsch. o godz. 2,28, zach, o godz. 14,40. M a r s  
Wach. o godz. 6,11, zach o godz. 15,57. J o w i s z  Wsch. 
o godz. 14,30, zach. o godz. 2,00. S a t u r n  wsch. o go­
dzinie 8,36, zach. o godz. 17,20.

Długość dnia wynosi 9 godzin 23 min.
Dni po Nowym Roku 312, do Nowego Roku 53.

—  W ystawa drobiu w W arszaw ie. W ielka 
w szechpolska w ystaw a drobiu, połączona z w y ­
staw ą ogólnokrajową gołębi pocztow ych i raso­
wych, królików itd. zapow iada się niezw ykle oka­
zale, Ze w szystkich stron kraju napływ ają zgło­
szenia od pierw szorzędnych hodowców, k tórzy de­
klarują swoje najpiękniejsze okazy. O tw arcie w y ­
staw y nastąpi w  dniu 12 listopada przed południem 
w gmachu ,.Doliny Szw ajcarskiej11 przy ulicy Szo­
pena 3.

— Zasłużone odznaczenie. Na Ogólnokrajowej 
W ystaw ie Gospodarczo-Spożywćzej w  Katowicach, 
z pośród wielu wystawionych' gatunków środków 
do prania, tylko samodzlałający środek do prania 
R a d i o n odznaczony został złotym medalem.

— Zniesienie ograniczeń walutowych. Tygodnik 
P rzem ysł i Handel" podaje następującą informację:

W  najbliższym „DzienftikU U staw " ma b>c 
ogłoszone rozporządzenie m inistra Skarbu w poro­
zumieniu z ministrem  sprawiedliwości, znoszące 
całkow icie reglam entację w alutow ą. T  dniem ogło­
szenia tego rozporządzenia straci moc obowiązują­
cą rozporządzenie min. skarbu z dn. 15 sierpnia 1926 
roku w spraw ie regulowania obrotu dewizami 1 w a­
lutami zagranicznertii oraz obrotu pieniężnego z za­
granicą, w raz  z nowelą z dnia 24 stycznia 1927 r., 
a przez to samo odpadną w szystkie obecnie istnie­
jące ograniczenia tego obrotu. Nastąpi zatem zupeł­
nie swoboda handlu dewizami, przekazyw anie za­
granice dowolną drogą nieograniczonych kw ot pie­
niężnych, w ysyłania pocztą oraz w yw ozu zagrani­
cę walut, czeków, przekazów , akredytyw , weksli i 
wszelkich zobowiązań pieniężnych. W olny będzie 
również obrót z zagranicą w alutą polską oraz p a ­
pierami wartościow em i, a wobec zniesienia za­
św iadczeń w alutow ych na w yw ożone zagranicę to­
w ary  — eksporterzy będą mogli dowolnie dyspo­
now ać sumami, uzyskanem i z w yw ozu. Pow yższe 
nie dotyczy ograniczeń wyw ozu zagranicę złota 
i srebra.

—  Zmiana systemu wydawania paszportów  
zagranicznych. W  wyniku narad przedstaw icieli 
przemysłu i handlu w  najbliższym czasie ma być 
przeprow adzona zmiana system u w ydaw ania pasz­
portów zagranicznych. Mają być w prow adzone 
3lgowe paszporty jednorazow e z w ażnością na eo- 
lajmniej jeden miesiąc. Cena tych paszportów  w y­
nosić będzie 25 złotych. Druga kategorja paszpor­
tów to ulgowe paszporty w ielokrotne na sześć w y ­
jazdów Z w ażnością na conajmtiiej jeden miesiąc 
na kadży wyjazd. P aszporty  te kosztow ać będą 
również 25 złotych, O płata za paszporty ulgowe 
jednoroczne z nieograniczoną ilością w yjazdów w y­
nosić be tN #  290 ałotscfr.

— Podatki w listopadzie. M inisterstw o skarbu 
przypom ina płatnikom, że w  miesiącu listopadzie rb. 
przypadają do zapłaty następujące podatki bezpo­
średnie:

Dnia 15 bm. — w płata drugiej ra ty  podatków 
gruntow ych za bieżący rok 1927.

W  ciągu bieżącego m iesiąca — w płata pań­
stw ow ego podatku od nieruchomości miejskich i 
niektórych wiejskich za kw arta ł 111 rb. tudzież po­
datku od lokali i placów niezabudowanych na tenże 
kw artał.

Dnia bm. — w płata państw ow ego podatku 
przem ysłow ego od obrotu, osiągniętego w ubiegłym 
miesiącu październiku przez przedsiębiorstw a han­
dlowe I i II kat. i przem ysłow e I—V kat., prow a­
dzące praw idłow e księgi handlowe, oraz przedsię­
biorstw a spraw ozdaw cze.

W  ciągu bieżącego m iesiąca — wykupno św ia­
dectw  przem ysłow ych i kart rejestracyjnych na rok 
1928.

P aństw ow y podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, em erytur i w ynagrodzeń za najemną 
pracę — w ciągu 7-miu dni po dokonaniu potrą­
cenia.

Oo 15 bm. — w płata I-szej raty , wyznaczonej 
na poczet zaległości podatku m ajątkowego W Wy­
sokości 0.8 nroc. w artości majątku.

Nadto płatne są podatki, na k tóre płatnicy 
otrzym ali nakazy płanicze z term inem  płatności w 
bieżącym miesiącu, tudzież kw oty podatków odro­
czonych i rozłożonych na ra ty  z term inem  płatności 
w tym że miesiącu.

Wejewńdztwo Śląskie
* Wiadomości diecezjalne. Ks. Prefekt M a t u ­

s z e k  sekretarzem  generalnym  diecezjalnego Zwią­
zku Polskiej M łodzieży Żeńskiej. — K9. proboszcz 
P aw eł D u d e k  z Janow a radcą duchownym. — 
Ks. kuratuś Jan C h r z ą s z c z  zaw iadow cą waku­
jącej parafjl Kończyce.

W spólna konferencja dekanatów  Katowice, 
P iekary , Król. Huta, M ysłowice, Mikołów, Ruda od­
będzie się w czw artek, dnia 10 listopada br. o godz.
3 po południu w  Katowicach w kaplicy Sióstr Elż­
bietanek i w  domu Zw iązkowym  Recollectio m en­
strua i Konferencja pastoralna, Porządek obrad: 
R eferat: O. Jan O, F. M. Panewrtiki. Tem at: ^Trze­
ci zakon św. O. Franciszka".

* O obniżenie świadectw przemysłowych na 
rok 1928. W ydział skarbow y w Katowicach podaje 
do wiadomości, że podania o przeklasow anie do 
niższych kategoryj będą brane pod rozw agę tylko 
w tedy, jeżeli zostaną wniesione przed rozpoczęciem 
roku podatkow ego (a więc przed 3l grudnia 1927) 
względnie przed  powstaniem  obowiązku podatko­
wego. Podania wniesione po wyznaczonym  term i­
nie będą bez rozpatryw ania odrzucone.

* Wspaniała konferencja prezesów fllijalnych i 
radców zakł. Związku Górników Z. Z. P. Zagłębia 
Śląskiego i Dąbrowsko-Krakowskiego, Dla omó­
wienia położenia gospodarczego zwołano na dzień 
6 listopada do Katowic konferencję prezesów  filijal- 
nych i radców  zakładow ych Związku Z. Z. P . z 
trzech zagłębi węglowych. Pomimo, że każda iilja 
delegow ała tylko jednego przedstaw iciela, była 
sala p, Noglika przepełniona, zebrało się bowiem 
blisko 300 prezesów filialnych i radców  zakłado­
wych.

O godz. 10-tej zagaił prezes poseł Grajek kon­
ferencję, przedstaw iając 25-letnią pracę Z. Z. P.

Referaty wygłoszone prżeź posła Grajka o 
ogólnem położeniu gospodarcżem  i posła Kota o 
ustroju Spółki Brackiej oraz o spraw ach zarobko­
w ych i organizacyjnych przyjęto h,ifcznemi okla­
skami.

P o  dyskusji, w której brali udział liczni dele­
gaci, a k tóra była bardzo rzeczową, uchwalono je­
dnomyślnie kilka rezolucyj.

Konferencję zamknięto o godzinie 3-ciej p o  pół .  
okrzykam i na cześć Zjednoczenia i k i e r o w n i k ó w  
Związku.

* Związek samodzielnych kowali. W dniu 30 paź­
dziernika rb. uchwalono na zebraniu prawie wszyst­
kich cechów kowalskich województwa śląskiego po 
rozwiązaniu Związku cechów kowalskich wojew. śl, i 
zamknięciu obrad z ramienia Związku oeehów kowal­
skich przystąpić później do założenia nowegó związku 
niecechowego. lecz wolnego pod nazwa „Związek sa­
modzielnych kowali województwa śląskiego". Zazana-

* cza sisu że wszyscy, obecni zgodzili się na tę nazwę i

wybrano jednogłośnie zarząd w składzie następują­
cym: Pierwszym prezesem został jednogłośnie wybra- 
ny pełnomocnik Izby Rzemieślniczej p. Konstanty Lo­
dek z MyśłOwic, st. cechm. kowalski cechu mysłowic- 
kiego. Drugim prezesem p. Mocny Robert, członek za­
rządu cechu katowickiego, sekretarzem p. Sztamowśki 
.fan, mistrz kowalski z Katowic, Katowicka Hałda 6, 
skarbnikiem p. Kułpartek Alojzy Z Król. Huty, Gimna­
zjalna 64, zastępcą sekretarza p. Solisz, mistrz kowal­
ski z Katowic, zastępcą skarbnika p. Kuczka, mistrz ko­
walski z Król. Huty. Prócz tego wybrano 5 ławników 
w składzie następującym: pp. Kruka Piotra z Brzezin­
ki, Polczyka Józefa, st. ćechm. kowalskiego z Pśzczy- 
ny, Minola Józefa, mistrza kowalskiego z Bujakowa. 
Leśnika sf. cechm. kowalskiego z Rybnika.

* Kursy języka 1 literatury  italskiej. K ierowni­
ctw o konc. przez Woj. SI. kursów  jeżyka 1 literatu­
ry  italskiej donosi nam. że zapisy na kurs 1 (polsko- 
i niem iecko-włoski) dla początkujących i kurs II 
(łączny dla posiadających znajomość języka Ital­
skiego rozpoczęły się dnia 5 listopuda.br. i trw ać  
będą do 16 listopada. O dniu i godzinie pierwszego 
w ykładu zostaną słuchacze powiadomieni.

Lekcje będą sie odbyw ały w  Katowicach* i w 
Król. Hucie (Szkoła Xllj.

Źapisy przyjmuje w  Katowicach Izba Handlo­
wa Polsko-Italska, ul. Pocztow a 16, II. p.. pokój 15, 
od godz. 9— 16, a w  Król. Hucfe Towarzystwo Czy­
telń Ludowych, ul. Głowackiego 5 i Biblioteka T. C. 
L., ul. Bytom ska (dom straży  pożarnej) W godzi­
nach urzędow ych, od 9— 13 i od 15— 19; dla. kursu 
niemiecko-italskiego p. P aw eł GrSber, ttl. W olno­
ści 7 w godzinach jak powyżej.

Zgłoszenia przyjmuje się także pisem nie; sk ry t­
ka pocztow a 267, Katowice.

Z Katowickiego.
Katowice. ( W a l n e  z g r o m a d z e n i e  B r a ­

c t w a  G ó r n i c z e g o . )  Dnia 19 listopada b. r. 
odbędzie się w lokalu Pszczyńskiego B ractw a G ór­
niczego W Katowicach, walne Zgromadzenie tego 
B ractw a. Na porządku dziennym znajduje się spra­
wa noweli do statutu Z dnia 27 listopada 1925 f.

Szopienice w Katówickietń. ( A r e s z t o w a n i e ) .  
Aresztowano tfltaj pewną 50-letnią niewiastę, która za­
winiła śmierć młodej zamężnej kobiety z Mysłowic 
przez niedozwolone operacje. Niewątpliwię ateśztóWa- 
ną nie minie zasłużona kara. Ofiara „ćuddwnfej lekarki" 
pozostawiła czteroletnie dziecko, którego ojciec jbst 
we Francji za pracą.

M ysłowice. ( K t o  z o s t a n i e  b t i r i t t  1 - 
s t r z e m ?) „G azeta Robotnicza" donosi, jakoby 
główny kom endant policji wojewódzkiej p. Kocur 
miał zrezygnow ać ze swego stanow iska i kandy­
dować na burm istrza M ysłowic.

— ( Ś w i ę t o  ś w.  S t a n i s ł a w a  K o s t k i . )  
W  dniu 12/ listopada z okazji św ięta św. S tanisław a 
Kostki, patrona młodzieży polskiej odbędzie się 
szereg uroczystości dla młodzieży. Od 10 do 12 
listopada o godzinie 7.30 odbędą się rekolekcje dla 
m łodzieży w starym  kościele. W  niedzielę,, dnia 
13 listopada o godzinie 8 rano solenne nabożeństwo 
z generalną Komunją św.

Siemianowice w Katowickiem. ( L e k k i e  
t r z ę s i e n i e  z i e m i . )  W  ubiegłą środę, dnia 2 
listopada, krótko po godzinie 9 w ieczorem  dało się 
odczuć w naszej miejscowości, p raw ie wszędzie, 
lekkie trzęsienie, które trw ało  kilka sekund. Gdzie­
niegdzie zauważono silne drganie ścian, szyb i lamp 
oraz poruszani się drzwi. Teh sam  w strząs zau­
w ażono rów nież w tym  samym  czasie w  M ichałko- 
w icach i Bańgowie. W strząs nie został spowodo­
w any jakąkolwiek działalnością w tutejszych kopal­
niach, lecz najprawdopodobniej erupcją, w  gleb: 
ziemi, która w now szych czasach tu i owdzie na­
stępuje.

— ( N a p a d  n a  s t r ó ż a  k o l e j o w e g o . )
W  śr< # e w ieczorem  około godziny 6 napadnięty zo­
stał niedaleko szybu Knoffa stróż kolejowy P rusak  
z Małej Dąbrówki przez kilku opryszków , praw do­
podobnie złodziei Węgla, k tórym  P. widocznie jest 
niewygodny. Bandyci pobili stróża dotkliwie i 
zranili go w  głowę tak, że musiał udać się do le­
karza. W  interesie kolei i żeby zapobiedź częstym  
kradzieżom należałoby tych stfóżów  zaopatrzyć w 
broń palną, gdyż w tenczas stfóż w  swej odpowie­
dzialnej służbie byłby zabezpieczony.

I  Swiętochłowickiego*
Św iętochłowice. ( I n t e r e s u j ą c y  o d c z y t . j  

W przyszłą środę, dflia 9 listopada 1927 r. 0 gódzińie 
8-mcj w ieczorem  w sali Kasyna Polskiego wygłosi 
lekarz pow iatow y pan dr. H eśsek dokończenie 
swego hitcrCsującćgo odczytu na tem at: „Dzfcgo 
m edycyny w starożytności".

Król. Huta. ( Z a m k n i ę c i e  U l i C y  W X r 61 
i H u c i e . '  7° względu na bezpieczeństwo zam ykać



aBcę Kralrusm w dnłach targow ych, to  lest w środę 
i sobotę od godziny 5-tej do 15-tej dla wszelkiego 
rnchu kołowego z w yjątkiem  dojazdu do Rzeźni 
miejskiej i na targow isko. W innych przekroczenia 
powyższego zarządzenia pociągnie się do karnej od­
powiedzialności. D yrektor Policji w z. (—) Koto­
wicz.

Hajdnk! W ielkie w  Św iętochłowickiem . ( Z e ­
b r a n i e  b n d o w l a r z y  h u t n i c z y  c h)  odbyło 
się tu w ubiegłym tygodniu. Na tem że zebraniu 
przem aw iał prezes Związku pracow ników  budo­
wlanych Z. Z. P . p. Kowalczyk z Katowic. Na ze­
braniu podniesiono protest przeciw  niskim zarob­
kom, braku cegły i zamiarom socjalistycznem  w y ­
rzucenia przedsiębiorców  i pracobiorców  budowla­
nych z kopalń i hut. W ybrano now y zarząd a do 
Związku w stąpiło  coś 60 nowych członków.

Łagiewniki w  Św iętochłowickiem . ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e . )  W  niedzielę, dnia 
30 października tutejsza S traż  Honorow a urządziła 
przedstaw ienie am atorskie na sali p. Brzóski. Już 
o godzinie 6 %  sala była  przepełniona. Po  przyw i­
taniu członków i gości, pewna dziew czynka w ygło­
siła ładny w ierszyk, poczem przem ówił Wiel. ks. 
proboszcz. Następnie korowodem  dzieci szkolnych 
rozpoczęto przedstaw ienie. Odegrano sztukę ludo- 
dową w  pięciu aktach ze śpiewam i „ósm e p rzy­
kazanie Boże“. Sztuka ta  odegrana została pod 
każdym  względem  dobrze. W szystkie am atorki i 
am atorzy w yw iązali się ze swych ról bardzo do­
brze. Sztuka w ykazała  w  jaskraw y sposób, jak nie­
szczęsne skutki przynosi oszczerstw o i nienawiść. 
W szystkim , k tórzy się przyczynili do w ystaw ienia 
tej sztuki należy się zupełne uznanie i serdeczne 
podziękowanie. Szczególne podziękowanie należy 
się p. Jankowej, k tóra sztukę przełożyła na język 
połski i am atorki w yuczyła. Także podziękowanie 
wszystkim , k tórzy na przedstaw ienie przybyli. W  
końcu w yrażam y tyczenie,  by S traż  Honorowa w 
najbliższym czasie pow tórzyła przedstaw ienie.

Jeden za wielu.
Szarlej w  Św iętochłow icach. W  dniu 31 paź­

dziernika br. odbyło się w  Szarleju po dłuższej 
przerw ie posiedzenie rady  gminnej. Obecni byli 
w szyscy  radni oraz ław nicy S zreter Franciszek, 
Kubański Jan i Mutz Karol. Posiedzenie zagaił 
naczelnik gminy p. Góra i podał radnym  do w iado­
mości porządek obrad, obejmujący 25 punktów. 
Dzięki zgodzie i harmonji, panującej w  radzie gmin­
nej, została praca załatw iona w  przeciągu 6-ciu go­
dzin. Najważniejsze punkta podajem y poniżej: Je­
dna z najw ażniejszych spraw , k tóra w szystkim  
m ieszkańcom  w  Szarleju leży na sercu, jest spraw a 
bodowy w łasnego kościoła. Szarlej liczy 13 000 
m ieszkańców  katolików, a jest jedyną w ielką gminą 
w ojew ództw a śląskiego, nieposiadającą własnego 
kościoła. Należy ona do parafji W ielkie P iekary, 
liczącej 12 000 m ieszkańców. Parafja W ielkie P ie­
ka ry  liczy w ięc razem  przeszło 25 000 dusz. Jest 
to na m ały kościół w W . P iekarach bezprzecznie 
za wiele. Stosunki takie są na dłuższy czas nie­
znośne. Rada gminna uchw aliła przeto jednogłośnie 
przystąpić do budow y nowego kościoła i w ybrała  
deputację, składającą się z naczelnika gminy pana 
Ó óry i ław ników  p. S zretera  i Mutza, k tóra to De- 
putacja ma przeprow adzić wszelkie prace wstępne 
oraz pertrak tacje z Kurią Biskupią oraz W iel. ks. 
prałatem  w  W ielkich P iekarach. Rada gminna do­
wiedziała się w  dalszym ciągu, że niektóre jedno­
stki w Szarleju i w  W ielkich Piekarach propagują 
myśl połączenia tych dwóch miejscowości w jedną 
z charakterem  m iasta z nazw ą „W ielkie Piekary". 
Rada gminna uchwaliła, że będzie się stanow czo 
sprzeciw iała takiem u połączeniu i nigdy nie zezwoli 
na to, żeby połączona była z gminą, m ającą cha­
rak te r rolniczy. Jeżeli dziś Szarlej gospodarczo i 
kulturalnie stoi na wysokim  poziomie i ma w ygląd 
m iasta, zaw dzięcza to wielkim wysiłkom  i m rów ­
czej pracy obyw atelstw a sw ego oraz dzielnemu kie­
rownikowi gminy, i nigdy nie zezwoli na to, żeby z 
swoim dorobkiem dzieliła się z inną gminą. Ordy- 
acja, dotycząca jarm arków  i targów  na bydło zo­
stała uchwalona w formie przez w ojew ództw o na­
kazaną. Ominą Szarlej posiada szkołę dokształca­
jącą. Na życzenie w ydziału oświecenia publicznego 
przy w ojew ództw ie mają do tej szkoły uczęszczać 
także uczniowie z W ielkich P iekar, Brzozow ie i Ka­
mienia, Brzezin i W ielkiej Dąbrówki. Rada gminna 
uchwaliła przyjąć do szkoły tylko W ielkie P iekary , 
zaś drugie gminy w ykluczyć z powodu dalekiej od­
ległości od gminy Szarlej. Zbiórka na rzecz pow o­
dzian pomiędzy obyw atelstw em  i urzędnikam i miała 
pom yślny wynik, gdyż zebrano 1200 zł. Rada gmin­
na dodała do tego 300 zł, tak  że odprowadzono 1500 
złotych dla powodzian. Gmina posiada dwie pary 
koni. Rada gminna uchwaliła sprzedać jedną parę 
w  drodze licytacji i poruczyła sprzedaż komisji z 
r*p. Gora. Mutza, Kubańskiego, Andretzkiego i P ieg­
zy. Dodatkowe koszta na utrzym anie gimnazjum 
na rok szkolny 1927/28 w  w ysokości 6207 zł zostały 
uchwalone. Dodatkowe koszta na utrzym anie urzę­
du okręgow ego na rok rachunkow y 1927/28 w  w y-

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe
w  dniu 7 listopada 1927 r.

P łacono: za 100 złotych 46.83 m arek niemie­
ckich; za 100 m arek niemieckich 213.30 złotych; za 
dolara am erykańskiego 8.‘92 zło tych; za 100 fran­
ków szw ajcarskich 172.35 złotych.

W aluty zagraniczne na giełdzie w arszaw skiej
w  dniu 5 listopada 1927 r.

Płacono: za dolara am erykańskiego 8.88 zło­
tych ; za funt szterlingów angielskich 43.30 złotych; 
za 100 franków francuskich 34.89 złotych; za 100 
szylingów austriackich 125.54 złotych; za 100 ko­
ron czeskich 26.35 złotych; za 100 franków szw aj­
carskich 171.36 złotych.

* Ceny bydła na centralnej targow icy w M y­
słowicach w czasie od 31 października do 4 listo­
pada 1927 r. Spędzono na targow icę. Krów 858, 
jałów ek 184, buhai 113, w ołów  24, cieląt 98, niero­
gacizny 1667 czyli ogółem 2927 sztuk. P łacono za
kilogram żywej w agi:

W oły gatunek A 1.70, gat. B 1.60; jałówki i 
k row y gat. A 1.85, gat. B. 1.75, gat. C 1.30; buhaje 
gat. A 1.65, gat. B 1.30; nierogacizna gat. A 2.60 do 
3.00, gat. B 2.30 do 2.60, gat. C 2.00 do 2.30; cielęta 
gat. A 1.80 do 2.20.

Podaż mierna, popyt duży. Tendencja cen zniż­
kowa. Spęd bydła był o 484 sztuk w iększy niż w 
ostatnim  okresie spraw ozdaw czym .

sokości 600 zł tak samo zostały uchwalone. Rada, 
gminna odrzuciła powtórnie w niosek na połączenie 
miejscowej kasy chorych z pow iatow ą kasą cho­
rych. Rada gminna upoważniła naczelnika gminy 
do staw ienia wniosku do w ojew ództw a śląskiego 
o udzielenie gminie z Funduszu Gospodarczego po­
życzki w  kwocie 100 000 zł. Pożyczka ta  ma byc 
przeznaczona na pomoc dla biedniejszych w łaści­
cieli domów, mających się przyłączyć do kanali­
zacji. Rada gminna akceptuje proponowaną umowę 
z Klubem sportow ym  „O dra“, dot. w ydzierżaw ienia 
boiska Klubowi za roczną dzierżaw ę w  wysokości 
1000 zł na jeden rok z tem, że Tow . „Odra" dopu­
ścić winna w szystkie inne tow arzystw a miejscowe 
na boisko. Ostatecznie spraw ę podw yższenia za­
robków  dla robotników gminnych powierzono na­
czelnikowi gminy do załatw ienia w  w łasnym  za­
kresie. Obyw atel.

Piekary Wielkie w Św iętochłowickiem . ( C h l e b  
d l a  s w o i c h . )  W  nr. 226 „Katolika Polskiego 
czytam y, że m iejscowe koło Z. O. K. Z. czyni zabie­
gi około utw orzenia w  W ielkich P iekarach różnych 
przedsiębiorstw , jak: księgam i, składu obuwia, za­
kładu jubilerskiego, zakładu dentystycznego itd. 
Rzecz bardzo dziwna, że członkowie koła Z.O.K.Z. 
rozwodzili się nad spraw ą założenia składów i za­
kładów, które po większej części w  W ielkich P ie ­
karach od lat już istnieją i k tóre są w posiadaniu 
dobrych i praw dziw ych Polaków . Autor korespon­
dencji w nr. 226 „Katolika Polskiego" najpraw do­
podobniej nie jest obyw atelem  P iekar, gdyż nie w y ­
pisyw ałby takich rzeczy o naszej miejscowości. 
P raw dą jest, że istnieje w  P iekarach p o l s k a  księ­
garnia. k tóra już w  przedw ojennych czasach ty ­
siące dzieł p o l s k i c h  pomiędzy lud w ydała. R ów ­
nież m am y tu inne składy polskie, których narazie 
wym ieniać nie będę. Dla spraw y polskiej byłoby 
lepiej, gdyby się tak Z. O. K. Z. zajął sprawam i 
Volksbundu na kopalniach, a dał spokój zakładaniu 
składów  polskich, których w  naszej miejscowości 
jest dosyć. Dobry Polak.

1 Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( O s t r z e ż e n i e  p r z e d  o s z u ­

s t e m . )  Niejaki Augustyn Nowak, urodzony^ dnia 
l w rześnia 1881 r. w Orzecku (powiat tam ogórski) 
w łóczy się po powiecie pszczyńskim  i w yłudza 
w sparcia od gmin na rachunek gminy Radzionków 
(powiat tarnogórski).

— ( Z a w i e s z e n i e  w  u r z ę d o w a n i u . )  
Kierownik miejscowej kasy chorych p. Niedziela, 
k tóry  objął niedawno kierow nictw o kasy po zaw ie­
szonym w urzędowaniu dawnym  kierowniku p. Roji, 
został z niewyjaśnionych dotychczas powodów 
również zaw ieszony w  urzędowaniu.

Goczałkowice w Pszczyńskiem . (A w  a n t u -  
r y m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j . )  W c wrześniu 
odbyw ała się w  restauracji S tanisław a Knicha za­
baw a, w  czasie której pow stały aw antury  i doszło 
naw et do bójki. W aściciel restauracji zaw ezw ał 
policjanta i wspólnie z nim starał się ułagodzić 
aw anturujących się młodzieńców. Darem ne jednak 
były  icłi starania, gdyż młodzicy awansowali się 
w  dalszym ciągu. W yrzuceni z restauracji, zaczęli 
kamieniami rzucać do okien i zranili poważnie_w 
głowę policjanta. Gdy restau ra to r S tanisław  Knich 
w yszedł na podwórze, rozw ydrzeni chłopcy napadli 
na niego i zbili go tak, że utracił przytom ność i

w skutek  tego dfugo potem musiał leczyć się. Chłop*
cy jednak na tem  nie skończyli i rozzuchwaleni tem  
że bezkarnie pobili naw et przdstaw iciela w ładzy 
poszli dalej aw anturow ać się po wsi. W padli dc 
ogrodu Józefa Dzidy i zaczęli rw ać  jabłka. Dzida 
usiłow ał złodziei wypędzić, lecz chłopacy nie ulękli 
się i zbili w łaściciela ogrodu. Potem  na ulicy zbili 
laskami kolejarza Józefa M rzyka, a następnie napa­
dli na przejeżdżającego Jana W ojciecha i sztache­
tami pobili go po głowie. Dopiero na drugi dzień 
policja uśm ierzyła wojujących i osadziła ich w  are*1 
szcie. Byli to Rudolf Masrry, Ludwik Lazarek, 
Szczepan Paszek, Franciszek Lazarek i Anastazja 
Paszek, w szyscy  z Goczałkowic. Dnia 4 listopada 
br. druga izba kam a sądu okręgow ego w Katowi­
cach po rozpatrzeniu spraw y skazała oskarżonego 
Rudolfa M asnego na 1 rok więzienia, osk. Ludw ika 
L azarka na 2 miesiące w ięzienia i osk. Szczepana 
Paszka na 3 m iesiące więzienia. Oskarżonych 
Franciszka Lazarka i Anastazjusza P aszka  sąd 
uwolnił z powodu braku dowodów. (W. K).

Z Rybnickiego.
Rybnłk. ( Z a k o ń c z e n i e  k u r s u  s z k o ł y

k o s z y k a r s k i e j . )  Dnia 4 bm. zakończony zo­
stał kurs nowozałożonej szkoły koszykarskiej Ś lą­
skiej Izby Rolniczej w Rybniku, prow adzony przez 
kierow nika szkoły p. Kreczm ana w  obecności 
przedstaw icieli W ojew ództw a p. radcy Patryna, 
prezesa Śląskiej Izby Rolniczej p. Szw iertni, człon­
ków zarządu Izby Rolniczej i urzędników, oraz 
licznych gości. Nauczyciele pow iatu rybnickiego 
byli zastąpieni przez inspektorów , kierowników i 
nauczycieli w  liczbie kilkuset osób. P o  zamknięciu 
zwiedzono w ystaw ę koszykarską, urządzoną w  ubi­
kacjach szkolnych. W ystaw iono tam  prace ucz­
niów, a to w szystkie w yroby od najskromniejszych 
koszyczków aż do w ykw intnych mebli — co w y ­
wołało w rażenie na publiczności. W  tym  samym 
dniu o tw arty  został zim owy sem ester szkoły rolni­
czej z ram ienia Śląskiej Izby Rolniczej przez kiero­
wnika szkoły p. Kreczmana. O godzinie 12-tej od­
był się w ykład inspektora szkolnego p. Mangolda 
na tem at miejskiej szkoły dokształcającej, oraz 
p. Kreczm ana o kursach ogrodniczych i koszykar­
skich.

Raszczyce w Rybnickiem. (P r z e c i w z a ­
t r u d n i a n i u  o b c o k r a j o w c ó w . )  Onegdaj 
odbyło się tu zebranie budow larzy, na którem  pod­
niesiono następujące głosy protestu : 1) Mimo, że 
m urarze i cieśle krajowi nie mają jeszcze w szyscy 
pracy, a  obecnie szeregi te z powodu braku cegły 
się powiększają, zatrudnia się na kopalni „C harlot­
te" w  R ydułtow ach: jednego podm ajstrzega i 8 mu­
rarzy  — Niemców z Czechosłow acji; 2) Do w yko­
nania prac w  koksowni kop. „Ema" sprowadzone 
przedsiębiorców czeskich, do których zam ierza się 
sprow adzić niemieckich m urarzy z Czechosłowacji. 
W ojew ództw o winno użyć wszelkich środków , aby 
nieporzebnie nie sprow adzano z zagranicy robotni­
ków do Polski. W  tych w ypadkach obcokrajowcy 
są zupełnie niepotrzebni, gdyż przedsiębiorców i 
m urarzy m am y sami dosyć.

Z całej Polski.
Prasnysz. ( S t r a s z n a  z b r o d n i a ) .  W nocy w 

pobliżu Prasnysza kilku nieznanych zbójów dokonałp 
krwawego napadu rabunkowego na dom Jana Boro­
wego w Gadoniach w gra. Wiraki. Około północy, kie­
dy rodzina Borowego udała się już na spoczynek, roz­
legło się pukanie do drzwi. Wieśniak pospieszył otwo­
rzyć, lecz zaledwie zdołał drzwi uchylić, rozległy się 
strzały. Borowy, trafiony w piersi i brzuch, zwalił się 
z jękiem na ziemię. W tej chwili do wnętrza wbiegło 
kilku bandytów, którzy rozpoczęli strzelaninę, obsypu­
jąc kulami żonę i dzieci Borowego. Skutki strzałów w 
małej izbie były okropne. W ciągu kilku minut na zie­
mi wiły się z bólu ranni członkowie rodziny Borowego 
Podłoga w jednej chwili zamieniła się w kałużę krwi. 
Bandyci przystąpili do rabunku. Porozbijawszy szufla­
dy, kufer i szafę, przetrząsnęli całe mieszkanie, zabie­
rając cenniejsze przedmioty. Pozatem łupem rabusiów 
stało się 3000 złotych w gotówce, 5 dolarów i 10 ru­
bli w złocie. Dokonawszy rabunku, zbrodniarze rzu­
cili się do ucieczki, jak wskazują ślady do pobliskiegc 
lasu. Obława przeprowadzona dotychczas nie dała dt>. 
datniego wyniku.

Tom aszów. ( Z e m s t a  k ł u s o w n i k a . )  One- 
gdajszej nocy nieznany osobnik strzelił w  o tw arte 
okno m ieszkania E dw arda Kersta, kładąc go tru ­
pem na miejscu. Kerst był leśniczym w lasach re ­
prezentacyjnych w Spalę i z tego tytułu m iewał naj­
rozm aitsze spory z kłusownikami. Przypuszczalnie 
zabójstwo zostało popełnione na tle zemsty.

Wilno. ( C u d o w n i e  o c a l o n a  s a m o b ó j c z y -  
n i). W Wołkowysku wydarzył się rzadki wypadek 
nieudanego samobójstwa. Urzędniczka Antoszewska 
rzuciła się w celu samobójczym pod pociąg pospieszny 
tak szczęśliwie, iż pociąg przeszedł nad leżącą między 
szynami, nie raniąc jej. Przyczyną zamachu samobój­
czego były podobno trudności materialne.



Skandaliczne stosunki w gminie 
biertnłtowskiei.

Na artykuł pod powyższym tytułem, który się uka­
zał w nr. 280 „Polonji" z dnia 21. października rb. 
chcemy dla ogółu praw ię wyjaśnić.

O ile przy wyoorach w listopadzie ub. r. utwo­
rzyły się dwie polskie listy, to jest tylko winą pew­
nych jednostek naszej gminy, którzy pod płaszczykiem 
„Zjednoczone Stronnictwa Chrześcijańskie'1 uprawia­
ły politykę osobistą.

Niektórzy kandydaci listy chrześcijańskiej wogóle 
się według chrześcijańskich zasad nie zachowują.

Chodziło właśnie tym panom o to, aby przy wy­
borach na stanowisko nowego sołtysa wybrano ich 
przyjaciela p. R., który także zasiaduje w nowej ra ­
dzie i jest pierw:) lorzędnym materjalisią i któremu 
nie leży na sercu dobro gminy, tylko dobro jego wła­
snej kieszeni.

Utworzyła się druga polska lista „Polska lista 
chrześcijańsko-obywatelska", a nie jak jednostki i krzy­
kacze twierdzą niemiecka. Z tej listy wybrano na 
radnych zdrowo i pochrześcijańsku myślących ludzi, 
którym leży na sercu dobro państwa, gminy, jak i 
obywatele

1 właśnie tym inicjatorem kompromisu z Niemca- 
tni był radny p. R., który też w starej radzie gmin­
nej zasiadywai, aby przy pomocy tydh głosów zape­
wnić sobie godność naczelnika gminy, opisując po­
tem ludzi, że inni winn' są rozbiciu obozu polskie­
go na szkodę polską w naszej gminie, choć rzecz ma 
się wręcz przeciwnie. Sam sołtys Gruszczyk na po­
siedzeniu komitetu wyborczego przy ustaleniu listy 
kandydatów na radnych gminy zarzucił to p. R.

Gdy nowa rada gminna przystąpić miała do wy­
borów nowego soł ysa a p. O. n !e zebrał z pośród 
własnych współradnyeh większości za jego szwagrem 
p. R., pojednano się na ponowny wybór dotychcea- 
sowego sołtysa p. Gruszczyka, człowieka słabej w o­
li, który czyni tylko to, co mu nakazuje radny i o- 
patrzony kandydat na sołtysa p. R. Za jego też 8 - 
letnich rządów nasza gmina, która liczy przeszło 0 
tysięcy mieszkańców upadła tak bardzo, że śmiało 
może być postawiona do rzędu małych wiosek wscho­
dnich województw. 1

Dlatego też słusznie większością głosów wybrano 
na sołtysa p. rendanta F. Musiolika, który posiada 
prosty i energiczny charakter i cieszy się wielkiem po­
ważaniem tutejszej ludliości. Nadmienić trzeba, że 
p. F. Musiołik jest tutaj 9 lat w czynnej służbie ko­
munalnej i przez cały czas jego służby w tutejszej 
gminie nie miał żaden rok urlopu wypoczynkowego 
ani nie otrzymał za to żadnego odszkodowania. P ra ­
cował i pracuje niezmordowanie ku rozwojowi gmi­
ny i ogółu, położył wielkie zasługi koło nowoutwo­
rzonej parafji katolickiej Biertułtowy i zaskarbił sobie 
swą pracą uznanie wszystkich obywateli tutejszej gmi­
ny i okolicy za co też słuszny jest wybór jegio na 
naczelnika gminy.

Z wielką nadzieją też oczekuje obywatelstwo na­
szej gminy zatwierdzenia go na sołtysa, btore nie­
wiadomo, z jakiej przyczyny tak dawno leży w mia­
rodajnym miejscu.

Z inicjatywy p. R. i jego nielicznych wspólników 
puszczano w świat różne oszczerstwa na p. Musioli­
ka. Frakcja polska wogóle żadnej rewizji kasy nie 
zażądała, nic więc przy rewizji nie stwierdzono. O- 
kazało się natomiast, że urzędnikom pobory się słu­
sznie należą, bo mają prawo do nich po myśli usta­
wy. Gmina więc jest winną, że zaniedbała wykona­
nia uchwały, O ile od października 1923 r. dio sier­
pnia tego roku sołtys nie przedłożył radzie gminnej, 
rozporządzenia p. Wojewody, (nie jest to winą urzę­
dników, tylko byłego sołtysa p. Gruszczyka.

Wspomniane rozporządzenie winno w najbliższym 
czasie być przedłożone i uchwalone, czego życzy so­
bie cały ogół tutejszej gnuny.

Rendant i sekretarz gminny nigdy na szkodę gmi­
ny nie pracowali, przeciwnie w każdym wypadku pra­
cowali na zysk gminy, nie pozwalając różnym żywio­
łem mieszać się w interesy czyslo-prawno-gmmne, 
które chciały ’ chcą podkopywać autorytet gminy i 
gminnych cia* ustawodawczych. Wobec tego, że by­
ły naczelnik gminy Gruszczyk nie może sobie zdać 
sprawv z sołtystwa, należałoby go w tm"eniu ogółu 
i praworządności zawiesić w urzędowaniu, ażeby 
nareszcie prace gminne mógły być należycie i usta­
wowo wykonane.

Urzędowanie i przestrzeganie godzin urzędowych 
przez tutejszych urzędników, a szczególnie przez p. 
rendanta jest nadzwyczaj wzorowe i dla ludności 
gminy wygodne.

Streszczając powyższe wywody stwierdza ludność 
tutejszej gminy bezpodstawne płodne oszczerstwa rzu­
cone ze strony paru krzykaczy „Auchpo laków" na
adnych a szczególnie aa nowowybranego naczelnika
miny p. F. Musiolika i potępia takowe kategorycz­

nie pozostawiając tracone oszczerstwa wymiarowi 
sp raw iedliw ości. O byw atele.

Katedra w Częstochowie.
W  niedzielę 6-go listopada b. r. oddano do użytku 

w iernym  k a ted rę  w  C zęstochow ie, konsekrow aną przez 
N ajprzew . ks. biskupa dr. Kubinę.

Budow ę tej w spaniałej św iątyni zainicjow ał w  
ostatnich latach ubiegłego stulecia śp. ks. S y lw ester B a­
ranow icz, w ikariusz kościoła św . Zygm unta za rządów  
śp. ks. kanon. N ow akow skiego. P o  śm ierci tegoż (w r. 
1901) nast. jego jako prob. parafji św. Zygm unta, ks. p ra ­
ła t W aberski rozpoczął budow ę dn. 26 paźdz. 1901, za­
w ożąc sam p ierw szą taczkę kamieni na fundam enta 
now ego kościoła, i z wielkim zapałem  poprow adził 
dzieło dalej, a w  przeddzień śm ierci (r. 1907) w szystk ie 
sw oje oszczędności oddał na budow ę tego kościoła. 
Po nim ks. kanonik Fulm an, dzisiejszy biskup lubelski 
w łożył dużą sw ą energję w  to dzieło, a godnym  jego 
następcą od r. 1917, od czasu utw orzenia now ej p ara ­
fji p rzy  kościele św . Rodziny, jest ks. p ra ła t W róblew ­
ski, p ierw szy  proboszcz tej parafji. Po erekcji diecezji 
Częstochow skiej, p ierw szy  jej a rcypaste rz  J. E. ks. 
Biskup Kubina, w idząc, że siły diecezji nie w ystarczą  
na w ykończenie św iątyni, przeznaczonej na katedrę, 
zw iedził z okazji Kongresu E ucharystycznego  w Chi­
cago parafje polskie w  S tanach Zjednoczonych i zw ró­
cił się o pomoc do Polonji am erykańskiej. Dzięki ofiar­
ności Polaków  am erykańskich  jeszcze w  ubiegłym  roku 
zasklepiono naw y  boczne, wzniesiono chór, dano skle­
pienia pod wieżam i, a na w iosnę roku bieżącego p rzy ­
stąpiono do w ytynkow ania w szystk ich  naw  kościoła. 
P o w ytynkow aniu  i oszkleniu w szystkich, olbrzym ich 
okien rusztow anie całkow icie usunięte zostało. Las be­
lek i desek znikł, a olbrzym ia św iątynia ukazała się 
w  całej sw ej okazałości. W  ostatnim  czasie w yce- 
m entow ano całą podłogę, ułożone w spaniałe granitow e 
schody przed frontow em  w ejściem , w ykończono insta­
lację elektryczną i śliczny portal głów ny z kamienia.

Dokonano wielkiego dzieła, ale mimo to często­
chow ska k a ted ra  pozostanie jeszcze przez szereg  lat 
gm achem  niew ykończonym . Obok głów nego portalu, 
k tó ry  już ukończony, nazew nątrz  drzw i pozostaną 
tym czasem  niew ykończone i będą prow izorycznie zam ­
knięte; obszerny  plac przed  k ated rą  i naokoło niej chw i­
lowo rów nież nie może być należycie uporządkow any, 
a upiększenie w nętrza  w ym aga jeszcze olbrzym ich 
ofiar i zależeć będzie od funduszów , potrzebujących 
jeszcze nader w ydatnego zasilenia.

Teatr Polski w Katowicach
Gościnne w ystępy znakomitego basisty opery W ar. 

szawskiej Aleksandra M ichałowskiego.
W e w torek , dnia 8 bm. w  operze G ounoda „Faust" 

w ystąp ią  gościnnie pan A leksander M ichałow ski i S ta­
nisław  D rabik. P an  A. M ichałow ski p ierw szy  basista 
opery  w arszaw sk ie j obdarzony rzadkiej piękności gło­
sem basow ym  stale w ychw alany  przez k ry ty k ę  w a r­
szaw ską, zareprezentu je się publicznie w  popisowej 
partji Mefista, pan S tan isław  Drabik, ulubieniec publi­
czności katow ickiej, obecnie zaangażow any do opery 
K rólewskiej w  Zagrzebiu na pierw szego tenora w y stą ­
pi tegoż sam ego dnia w  ty tu łow ej partji „Fausta.

B ilety do nabycia w  kasie teatru . Telefon 24.48.
„Ptak".

W  środę, dnia 9 bm. odegraną będzie kom edja w 
3 aktach Jerzego  Szaniaw skiego „P tak “ w  prem ierow ej 
obsadzie.

„Bolesław Śmiały".
Przepiękna tragedia S tan isław a W yspiańskiego 

„B olesław  Śm iały" ukaże się na scenie T eatru  Polskie­
go w  K atow icach w dniu Św ięta N arodow ego tj. dnia 
11 bm. P ró b y  z „B olesław a Śm iałego" w  którego w y ­
konaniu bierze udział ca ły  zespół a rty stó w  dram atu od­
byw ają się pod kierow nictw em  dyr. art. W . N ow akow ­
skiego.

Sasza Leontjew.
Sasza Leontjew  jeden z najsław niejszych tancerzy  

dcby  w spółczesnej, o k tórym  ca ła  p rasa  europejska pi­
sze entuzjastycznie a trium fy znakom itego a rty s ty  po­
rów nuje z triumfami odnoszonem i p rzez słynnego tra ­
gika A leksandra Moissiego, w ystąp i w  T ea trze  Polskim 
w  K atowicach jedyny raz, tj. w e w torek, dnia 15 bm. 
Bilety na gościnny w ystęp  Saszy  Leontjew a należy 
w cześniej zam aw iać w  kasie' teatru . Telefon 24.48.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 8 bm. „Faust" (w ystęp  Aleksandra 

M ichałowskiego.
Środa, dnia 9 bm. „P tak".
P iątek , dnia 11 bm. „Bolesław  Śm iały" premjera.
Sobota, dnia 12 bm. „C asanova".

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek, dnia 10 bm. „W ieczór baletow y" w  

Pszczynie.
C zw artek , dnia 10 bm. „P tak" w  Bielsku.

S P O R T .
I. F. C. Katowice — Ruch Wielkie Hajduki 2 :0  (0:0) 

Derby piłkarskie — nieszczęśliwa porażka Ruchu.
Aczkolw iek ostatn ie g ry  ligow e s trac iły  na zainte­

resow aniu to jednak mecz pow yższy  ściągnął ponad 
2000 w idzów . Obie drużyny w ystąp iły  w nieco osła­
bionych składach, I. F. C. bez Kosoka I i Goerlitza, o- 
statniego zastąpił z pow odzeniem  W eser. Ruch nato­
miast w ystąp ił nietylko w  składzie odm łodzonym , lecz 
pow ażnie osłabionym  brakiem  Gonsiora, K iełbasy i b ra ­
ci Loew ych.

O dm łodzona drużyna Ruchu g ra ła  dobrze w  polu, 
jedynie zaw odził a tak  ich pod bram ką przeciw nika. 
Z m arnow ał on dzięki niedyspozycji strzałow ej w szy st­
kich napastników , cały szereg  pew nych pozycyj pod­
bram kow ych, w  dodatku p rześladow ał ich n iezw ykły 
pech.'

Obie drużyny b y ły  sobie w  polu rów ne, chwilami 
naw et g ra  toczyła  się pod w idoczna przew agą Ruchu, 
zw łaszcza po pauzie w  fazie gry, w  której I. F. C. u- 
zyskał zw ycięstw o. W e w szystk ich  linjacli za w y ją t­
kiem ataku, k tóry  w ykazał wielkie luki. Ruch grał 
w zorow o i p rzew yższał znacznie I. F. C. P rzeg ra ł on 
niezasłużenie i to dzięki pechowi k tóry  go na każdym  
kroku prześladow ał.

I. F. C. to w arzy szy  przysłow iow e szczęście. I po­
w yższy  mecz w y g ra ła  jedynie dzięki szczęściu, bowiem 
w  grze ustępow ała  Ruchowi. Dopisał u nich atak  w 
k tórym  bohaterem  dnia by ł niezm ordow any Goerlitz 
szczęśliw y strzelec obu bram ek.

G ra naogół sta ła  w ięcej na niskim poziomie, do 
pauzy była  w yrów nana. P o  przerw ie bezw zględnie 
w ięcej z g ry  ma Ruch, p rzeprow adza ładne dla oka 
kombinacje, k tórym  jednak brak w ykończenia. 1. F. C. 
też nie próżnow ał, a tak  ich przeprow adzał sporadycz­
ne w ypady , z k tórych  dw a przyniosły  I. F. C. .dwie 
bram ki, w ynik łe  z nieporozum ienia obrony Ruchu w 
zam ieszaniu podbram kow ym .

W ynik nie odpow iada przebiegow i gry, a w  naj­
gorszym  w ypadku rem is by łby  praw dziw ym  odzw ier- 
ciadleniem  sił w alczących drużyn.

Sędziow ał p. B rzeziński z Poznania bardzo dobrze.

Kraków.
W . A. C. W iedeń — Cracovia 3: 2.

C racovia w  rezerw ow ym  składzie i w yw alczy ła  
z jednym  z klubów czołow ych W iednia zaszczytny  w y ­
nik.
Warszawa.

Legj* — Piwonia J ;2  (0:0).

Lw ów .
Czarni — W arszawianka 1: 0 (1:0).

Kraków.
W. A. C. Wiedeń — Cracovia 1:1 (1:1).

O mistrzostwo klasy „A".
Końcowe m ecze o m istrzostw o klasy  „A“ cieszą 

się wielkim zainteresow aniem , z resz tą  zrozum iałem  
gdyż nieomal każda przegrana jednego z czołow ych 
klubów  przynosi za sobą zm ianę w  tabeli rozgryw ek.

W czorajsze rozgryw ki nie przyniosły  nam żadnych 
sensacyj. KS. 06 Załęże utrzym uje się nadal na czoło- 
w em  miejscu, Pogoń zaś w yprzedził A. KS. Król. Huta. 
k tóry  jednym  punktem  różnicy zajął drugie miejsce w  
tabeli. Pogoń obecnie k roczy  na trzecim  miejscu, w y ­
w alczyła bow iem  z Dębem  tylko w ynik n ierozstrzy­
gnięty.

Diana — KS. 06 Katowice 0 :1  (0: 0)
KS. 06 K atowice bez żołnierzy mimo to w ygra ł z 

D ianą zasłużenie. Zw ycięską bram kę dla nich zdobył 
Charbola

KŚ. Pogoń — KS. Dąb 3 :3  (1:2).
Pogoń lekcew ażyła  sw ego przeciw nika dzięki cze­

mu uzyskała tylko w ynik n ierozstrzygnięty . G rała ona 
słabiej niżeli zw ykle, zaw iodła zupełnie obrona. B ram ­
ki dla Pogoni zdobyli po jednej Malik, Lubina i G oer­
litz z karnego.
KS. 06 M ysłowice — Kolejowy KS. Katowice 2:1 (0:1)

Kolejarze grają nadal z niepowodzeniem . M ecz po­
w yższy  mimo lepszej g ry  przegrali niezasłużenie. Brani* 
ki strzelili dla KS. 06 M ysłow ice W alczuch i Fornale- 
w icz po jednej, dla Kolejarzy jedyny punkt zdobył naj­
lepszy na boisku Geizler.

KS. 07 Siemianowice — Iskra Siemianowice 0:0
G ra pow yższych ryw ali lokalnych o m istrzostw o 

przyniosła w ynik bezbram kow y.
Tarnowskie Góry I. KS. — Zjednoczeni P . Sp. Kró­

lewska Huta 1 :2  (0:).
G ra została  20 minut przed końcem przerw ana 

p rzez sędziego, na k tórego rozstrzygnięcia niereago- 
w ała drużyna 1. KS. T arnow skie G óry.

Naprzód Lipiny — A. KS. Król. Huta 0:1 (0:0).
Sędzia p. Kordula podyktow ał 20 minut przed koń­

cem  dla A. KS. jedenastkę, na egzekucję której nie do­
puścili gracze Naprzodu, m om ent ten spow odow ał 
p rzerw anie w  meczu. P ie rw szą  bram kę zdobył A. KS. 
przez M n isza  z karnego.
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O m istrzostwo kłasy ,JB".
Poflesrfny KS. Katowic© — Naprzód Załęże 2:2 (1:1).

W ynik nie odpowiada przebiegowi gry, gdyż Poli­
cyjny KS* ma nad sWem przeciwnikiem zupełną prze­
wagę. B ram karz  gości uchronił ich od porażki. Bramki 
dla Policyjnego KŚ. zdobyli K ałuża i Kisieliński. W  dru­
żynie Policyjnego KŚ. w yróżnili się K ałuża i Kuder, 
poza tern grała u nich pomoc słabiej niż zwykle.

Policyjny rez, — Naprzód fez. 3:0.
Policyjny II młodz. — KS, Bytków I młodz. 0:1.

Policyjny I młodz. — KS. Bytków rez. 0:0.
KS. Roźdzleń-Szopienice — Orzeł W ełnowieo 0:1 (0:0).

G rę p rzerw ał sędzia 10 min, po pauzie, poniew aż 
publiczność oraz gracze Rożdzienia czynnie p rzeszka­
dzali w  w ykonyw aniu  sw ego urzędu. Pod ochroną po­
licji opuścił sędzia boisko. O zw ycięstw ie decydujący 
punkt zdobył Król z karnego. Do pauzy  g ra  toczyła 
się pfzy  zupełnej p rzew adze O rła.
Słowian Katowice — Pogoń Nowy Bytom 5:2 (1:2).

Do paiizy gra b y ła  WyróWnaria. P ó  pfzerW ie ini­
cja tyw ę g ry  przejął w  sw e fęcć Słow ian. Bram ki dla 
SłoWianli zdobyli Sctbczyk 2, Bloch 2 i Szubert jedną.

KS. 20 Bogucice — Naprzód Ruda.
Z aw ody nie odby ły  się. niew iadom ych przyczyn.

Wyniki z zaw odów  przyjacielskich.
KS. B rzeziny Śląskie — Slavltt rez. Ruda 5:2 (0:2).

Bram ki dla Brzezin strzelili BurkdwSk! 2, Krupa, 
Szneidęl i Huenel pó jednej.

KS. 25 W ełnowiec — KS. Powstaniec Król. Huta 
1:2 (0 :1).

Bram ki dla zw ycięzców  zdobyli Hurban i U rbań­
czyk.
Powstaniec Król. Huta I młodz, —* S. M. P . Wielkie 

Hajduki. 0:5.
Zdwody lekkoatletyczne,

Biegi na przełaj o m istrzostwo G. O. Z. L, A.
G órnośląski Zw iązek L ekkoatle tyczny  przeprow a­

dził Ha Stadjónie w  Król. Hucie biegi na przełaj o mi­
strzostw o G órnego Śląska, k tó rych  w yniki p rzedsta ­
w iają się nastćbUjąćó:

Bieg śenjotów  8ĆÓ0 m tr. 1. Alojzy Żyłka KS. 22 
M ała D ąbrów ka 28.45,4 min.; 2. K asprzyk KS. 22 M ała 
D ąbrów ka.

Bieg m łodzików 6000 m tr. 1. W y ty g  Sokół Król. 
Hutfr 19.12 min.; 2. Ł ukaszczyk KS. 22 M ała D ąbrów ka.

Bieg chłopców  13— 14 lat 1000 m tr. 1. R oder Jan 
KS. 22 M ała D ąbrów ka 3.01,4 min.; 2. JaneckO Sokół 
Bogucice.

Bieg chłopców 15— 16 lat 2000 metr. 1. Bremer KS.
06 Katow ice 8.02,6 min.; 2. O rdaw ek  Kol. KS.

Bieg chłopców  17— 18 la t 3000 mtr. 1. G rzesik KS. 
P ow st. C horzów  12.01 m.; 2. Kocold A. K. S. Królew­
ska Huta.

Bieg dziewcząt niżej la t 17, 800 mtr. 1. Pronobi- 
sówna Sokół Chorzów 2.53,2 min.; 2. Geisler KS. 06 
Katowice.

Bieg pań .1500 mtr. 1. Ktlósównft Gimnazjum Ruda 
5.15,2 min. 2. Tabacka Kolej KS.

Bieg Ool B oyów  1500 mtr. 1. Chmlelórz KS. 22 
Mała Dąbrówka 8.22,8 min.; 2. Pradela Śląsk Siemia­
nowice.

W  punktacji ogólnej zw yciężył najliczniej rep rezen­
tow any KS. 22 M ała D ąbrów ka, drugie miejsce p rzy ­
padło udziale KS. 06 K atowice, trzecie  Sokołow i w 
Chorzow ie. _____________________ _

Zawodników startowało 129, zaś zawodniczek 5. 
Organizacja zaw odów  szwankowała. Dochód z 

tych zaw odów  przeznaczony miał być na powodzian,
przyniosły niestety  one deficyt.

Z gorączkow ego p rzeprow adzenia poszczególnych 
konkurencyj w idocznie uderzał b rak  przygotow ania.

Z aw ody piłki nożnej w  Szopienicach.
KS. Kościuszko Szopienice II młodz, — II młodz. KS. 

Szopienice 24, 1:0.
Sędzia, p row adzący  zaw ody pan Kucz, członek 

klubu sportow ego 24, dopuścił się do bicia graczów  
na boisku. G rę z pow odu tego  odw ołano.
KS. Kościuszko I młodz. — I młodz. KS. Szopienice 24,

4:0.
KS. Kościuszko Szopienice rez. — KS. Szopienice 24 

rezerwa 2:0.
I druź. KS. Kościuszko — I druź. KS. Szopienice 24 1:1.

Zaznaczyć należy, że I drużynę KS. Kościuszko 
stawiono z rezerwą, składającą się z pięciu ludzi.

P rw m n  radiowy.
Środa 9 listopada.

W arszaw a  fala 1.111 m.
15.00 Komunikat m eteorologiczny i gospodarczy —
16.00 O dczyt:  W artość  w ych o w a w cza  teatru szkol­
nego — 16,40 T ransm isja sportow a: Łodzie pod­
wodne (odćżyt) — 17,45 P ro g ram ' dla dzieci — 
18,15 K oncert popołudniow y — 19,00 Komunikat 
rolniczy — 19,15 Rozm aitości — 20,30 Koncert 
w ieczorny 22,30 M uzyka taneczna.

Kraków fala 422 m.
12.00 Hejnał z w ieży M ariackiej, oraz koncert p ły t 
gram ofonow ych — 16,40 T ransm isja odczytu z 
W arszaw y  — 17,20 O dczyt; A paraty  odbiorcze w  
telewizji — 17,45 P rogram  dla dzieci —  18,15 
T ransm isja Koncertu z W arszaw y  — 19,00 T ran s­
misja kom unikatu rolniczego z W arszaw y  — 19,15 
Rozm aitości — 20 00 Transm isja hejnału z w ieży 
M ariackiej. N astępnie odczyt; Upadek Niniwy —
20.30 K oncert pośw ięcony m uzyce czeskiej — 22,30 
M uzyka salonowa.

Poznań fala 280,4 m.
12,45 Koncert orkiestry wojskowej. Podczas przer­
w y  giełdy zbożowa i towarowa — 14,00 Giełda 
pieniężna — 16,40 Transmisja odczytu z W arsza­
w y — 17,05 P rogram  dla dzieci — 17,45 Transmi­
sja koncertu z kawiarni Wielkopolanka — 19,10 
Lekcja języka francuskiego — 19,35 Komunikaty 
gospodarcze — 20,30 Koncert kameralny 22,30 Mu­
zyka taneczna.

W rocław  fala 322,6 m.
G liw ice  fala 250 m.

16.00 Koncert — 19,30 Transmisja z Berlina opery 
komicznej „Trunek miłosny“.

B erl’n fala 483,9 m.
15.30 Audycja dla kobiet — 17,00 Koncert — 19,05 
Odczyt: Rewolucje św iatow e — 20,30 Opera ko­
miczna „Trunek miłosny1'.

W iedeń  fala 217,2 m.
11.00 Koncert przedpołudniowy 16,15 Koncert po­
południowy — 17,30 Program dla dzieci — 18,30 
Odczyt rolniczy — 20,30 Wielka muzyka w ie­
czorna.  _

CZASOPISMA.
Pism o jakiego jeszcze trie było.

Dużo jest w  Polsce pism, tygodników , miesięczni­
ków, dw utygodników , ale rzadko k tó re  m oże nam przy­
paść do serca.

Jedne są nieciekaw e, drugie dla fachow ców , trze ­
cie suche, czw arte  nie odpow iadają naszym  przekona­
niom, słow em  niem a pisma, k tó reby  zeszło do nas, k tó- 
reby  nam  całkow icie odpow iadało.

Ten b rak  dobrej i popularnej lektury  zrozum iała 
ruchliw a i zasłużona insty tucja ośw iatow a T o w arzy ­
stw o C zytelni L udow ych w  Poznaniu, p rzystępu jąc do 
w ydania ilustrow anego m iesięcznika dla rodzin pol­
skich i m łodzieży „ P r o m i e n i  a“ .

„ P r o m i e ń "  przynosi w  każdym  num erze pogo­
dną, zd row ą i zajm ującą lekturę, k tó rą  m oże czy tać 
każdy bez w zględu na wiek, przekonanie i stopień w y ­
kształcenia.

Społeczeństw o winno ocenić misję „P r o m 1 e n i a4 
k tó ry  ma w nosić w  szerokie m asy dobre i piękne 
słow o.

B iorąc pod uw agę, że „P rom ień" jest organem  
U niw ersy tetów  Ludow ych, tej szkoły  rzetelnych oby­
w ateli, doniosłość jego zadania stanie się jasną.

Każdy num er „Prom ienia" jest bogato  ilustrow any 
i w 20 stronach druku zam ieszcza m nóstw o ciekaw ych 
artykułów , rozm aitości, humoru, dodatek pow ieściow y 
i ca ły  szereg  konkursow ych niespodzianek.

P renum era ta  roczna w raz  z przesy łką  pocztow ą 
kosztuje 4.60 zł. P ó łroczna 2,50 zł. A dres Redacji i Ad­
m inistracji Poznań, ul. R atajczaka 16.

P ojedyńczych num erów  w  cenie 45 gr. żądajcie 
w e w szystk ich  kioskach kolejow ych, oraz u sprzedaw­
ców  ulicznych.

ff ADESŁANE.
C horzów . W  dniu 10 listopada rb. kończy 50 lat 

życia sw ego sz ty g ar p Edmund Majcherczyk z  kopalni 
„Laura". Z okazji tego półw iekow ego jubileuszu skła­
dają życzenie w szelkiej pom yślności i błogosław ień­
stw a Bożego w  jak najdłuższe lata.

Robotnic© z kopalni „Laura".

Jedno wielbłądem.
— Do czego jest podobne małżeństwo?
— Do pustyni Egipskiej.
— Dla czego?
— Bo zawsze w niej albo mąż albo żona, peł­

nią obowiązki wielbłądów.
Roztargniony,

— Czy wiesz, drogi mężu — powiada żona mło­
dego profesora — żeś mnie od trzech tygodni ani 
razu nie pocałował? —

— Co? Na miły Bóg! Kogóż tedy całowałem 
przez ten czas?

Też racfcL...
— Tak mi strzyka w lewej nodze, że ledwo mo­

gę chodzić.
— Hm... to objaw wieku, przypuszczam.
— Głupstwo! Wszak prawa noga ma tyleż 

lat, co lewa, a nie boli wcale.

Nakładem 1 czcionkami firmy „Katolik11 spółka wydawnicza 
z ogr, odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.
E—H

Pozbyć się
bezpiecznie 

a r t r e t y z m u  i r e u m a t y z m u !
Reumatyzm jestto okropna, bardzo 

rozpow szechniona choroba, nie o sz ­
czędza ani biedaka, ani bogacza, szuka  
sw ych  ofiar zarów no w  chacie, jako- 

też w  pałacu. Rozmaite są postacie tego  
cierpienia, I w iele jest chorób określonych  
różnym  mianem, a w łaściw ie jestto reuma­
tyzm. W ystępują albo bóle w  stawach i 
w  różnych częściach ciała, albo też ob­
rzmienia skrzywienia rąk i nóg, kurcze, kłu­
cie, darcie w  różnych częściach ciała, nawet 

osłabienie wzroku, byw a często  następstw em  reumatycznych  
i artretycznych cierpień. Jak w ielostronne są przejawy ch o­
roby tak też liczne są w szelk ie m ożliw e i n iem ożliw e środki 
lecznicze, mikstury, m aście i. t. d. zachwalane na użytek cier­
piącej ludzkości. W ięk szość tych środków  nie jest w  stanie 
cierpienia w yleczyć, w  najlepszym razie przynoszą one chw i­
low ą tylko ulge. To, co  my proponujem y, jestto nieszkodliw a  
kuracja w odą mineralną, która już bardzo wielu cierpiącym  
przyniosła ulgę. Nasza kuraoja jest doskonała i skutkuje szybko.

W celu zdobyc.a licznych zwolenników, postanowiliśmy każdemu 
kto do nas napisze, p rzesłać  zu p ełn ie  gratis nadzwyczaj interesu­
jącą i wielce pouczającą książkę zdrojową a więc kogo męczą bóle, kto 
pragnie szybko radykalnie i bezpiecznie pozbyć sią swych cierpień, mech 
jeszcze dzisiaj do nas napisze,
AufliKrt Marzte®, Berlm-W ilmersdorf, Bruchsalerstr. 5.

Oddział S7.

d z ie rż a w y : hotel, re­
stauracja, piwiarnia, bar, 
kabaret lub probiernia 
w prost od gospodarza 
lub przez pośrednictwo. 
Ofertv nadesłać pod 6 8.

Gęsie pierze
białe darte 5 kg Zł lOO; 
czyste białe 1 szare darte
mieszane 5 kg Zł 85; 
czyste białe niedarte 5 kg 
Zł 68; czyste białe i sza­
re niedarte mieszane 5 kg 
Zł 58 wysyła wraz z opa­
kowaniem i opłatą poczto­
wą wszystko b r u t t o  za 
zaliczką I. W inokur, Tar­
nopol, Tarnowskiego 14J 

(Małopolska)

M i ó d
leczniczy tegoroczny pod 
gwarancją czysty pszczel­
ny z własnej pasieki wy­
syłam wraz z blaszanką 
i opłatą pocztową ku 
zupełnemu zadowoleniu 
3 kg zł 10.50, 5 kg zł 
13.50, 10 kg zł 25.50, 20 

kg 49.— zł.
Sig. Lówensohn, Podwofo- 

szyske Małopolska.

ZENITH
jest

z e g a r k i e m
dla  k a ż d e g o !

A .  D E n I T o T
Ł u b  o d  (Poznań)

poleca:
drzew a i krzewy owocowe, 

parkow e i ozdoDoe, 
róże , konifery, 

rośliny na żyw opłoty .
Cennik na żądanie! Cennik na żądanie!

113. R. Sp. 14.
RfiT
W tutejszym rejestrze spółdzielni nr. 

14 w pisano dnia 8 .października 1926 r. 
przy spółdzieln i G órnośląski Bank de­
pozytow y — O berschlesische Depositen- 
hank — zapisana spółdzielnia z nieo­
graniczoną odpow iedzialnością w  Świę­
tochłow icach, co następuje; Antoni Bu­
rek, mistrz piekarski w  św iętoch łow i 
caah, kołonja H ugona 3. Uchw ałą Ra­
dy Nadzorczej z dnła 12. w rześnia 1926 
r. wybrany został członkiem zarządu w  
miejsce zm arłego Paw ła Pląsy p. An 
toni Burek z Świętochłow ic.

Sąd Powiatowy w Król. Hucie.

He s k r z y n k i  i c z ę ś c i
przyjmuje zamówieni* wagonowo

Firma J. P O T O K ,  Kraków
Gertrudy 9.

Abonujcie naszą gazeta!

'IGOrioZOOittigodn.
może zarobić każdy bez 
trudności i gotówki po 
przysłaniu swego adresu. 

Zgłaszać adresy pod

„Polski Przemysł Stea“
S i ć d z ,

Skrzynka pocztowa 157.
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